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Szkolenie przeprowadzone w Karpaczu dotyczyło uzależnienia od nowych mediów. Współczesne środki komunikacji wywierają ogromny wpływ na rozwój psychiczny człowieka, a zwłaszcza dzieci.  Problem dotyczy również szczególnie młodych ludzi, którzy mają z mediami największy i najczęstszy kontakt, który zastępuje kontakty z rówieśnikami i rodziną. Uzależnienie dzieci i młodzieży od współczesnych narzędzi komunikacji stanowi jeden z poważniejszych problemów wychowawczych, z jakim spotykają się rodzice i nauczyciele w opiece nad dzieckiem. Media stają się najważniejszym źródłem informacji i rozrywki dla młodych ludzi, wypierając tym samym wychowawców i rodziców. Moim zadaniem, jako prelegenta i trenera było pokazanie mechanizmów uzależnienia, jego przyczyn oraz zainspirowanie nauczycieli do doskonalenia kompetencji miękkich, do rozwijania w uczniach, nauczycielach i rodzicach umiejętności dialogu, wychodzenia poza schemat i utarte ścieżki nie tylko w działaniu, ale tez w myśleniu.

Oprócz czysto merytorycznych aspektów szkolenia, poruszałem też takie zagadnienia jak: Czym jest uzależnienie i jakie są jego konsekwencje w socjalizacji dzieci i młodzieży, czym jest otwarta komunikacja oparta na empatii i dialogu, jak udzielać informacji zwrotnej, by właściwie się komunikować, jak budować w osobach poczucie własnej wartości i na jakie zagrożenia należy zwracać uwagę, jeśli chodzi o niewłaściwe postawy rodzicielskie i wychowawcze.

Uczestnicy szkolenia byli świadomi zagrożeń ze strony mediów, jak tez niektórych mechanizmów uzależnienia, ale z uwagą i zainteresowaniem odbierali przekazywane treści. Pozytywne nastawienie, bezsilność wobec niektórych zachowań podopiecznych i chęć podniesienia własnych kompetencji sprawiały, że  byli otwarci na pytania i chętnie dzielili się własnymi doświadczeniami. Grupa znała się dość dobrze z wcześniejszych wspólnych inicjatyw, co z jednej strony eliminowało bariery i pozwalało na swobodę wypowiedzi, z drugiej strony odbijało się to zbyt mocno na dynamice grupy, szczególnie w części warsztatowej - ćwiczenia nie miały takiej siły, jak byłoby to w przypadku większości osób nieznających się. 


Atmosfera panująca w grupie była bardzo pozytywna i empatyczna. Zasługą pani Anny Malinowski było odpowiednie reagowanie, na zmieniającą się nastroje w grupie. Dodatkową atrakcją, była zabawa taneczna integrująca uczestników i osoby prowadzące szkolenie. Wiele ciekawych wątków i kwestii związanych z tematem szkolenia zostało poruszonych właśnie w nieformalnych indywidualnych rozmowach.
Spotkałem nauczycieli, którzy pomimo licznych czynników zewnętrznych i wewnętrznych ograniczających efektywność nauczania w szkole i możliwości bezpośredniego wpływu na nieodpowiednie stosowanie nowinek technologicznych przez uczniów, szukają odpowiedzi na pytanie: co robić, by było lepiej. Wielu z nich - w naprawdę niełatwych okolicznościach- zamiast załamywać ręce i trąbić, że się nie da, szuka rozwiązań. Czy wszyscy? Niestety nie. Mam jednak nadzieje, że udało mi się przekonać sceptyków, że warto próbować, choćby małymi kroczkami.
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